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We Lwowie mieiięssnie sł. 6’— 
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aa prowincji , • * 6‘50
s a  granicą • 8*—

cna ul io]si. w cais] Psimi

groszy
Ceny o g ło s z e ń  : Za 1 nn/m 1 szp. na 1 str. 80 gr., w tekście
70 gr., w ru b r .  „ N a d e s ł a n e "  40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr .  d r o b n e  za s ł o w o  iO gr., dla posz. pracy bezpł. — Cała 
l-sza s trona  p o d  nagi. zł. 1000— , w tekście cała str. 700—  zł., 

So^tatnia s t r o n a  500—  zł., zamiejscowe o 25% drożej.

Tetetoffi Nr. 24. -  Czek P. K. O. Nr. 142.17®

,ui 7 ’' i ‘S “art‘Jad ło d a jn ia  i pokój do śniadań
^ ^ p i e r w s z o r a ę o n ^ ^  O b ia d y  z  4 - eh d a ń  z ł .  1 5 0  o każdej porze dnia zimne i ciepłe potrawy. Z A R Z Ą D .

"przy ul. Rejtana 1 (róg Jagiellońskiej) o czem 
zawiadamia się P. T. Publiczność.

568

Coraz więcej latających trumien!
Rząd koalicyjny w Anglji?Latające twierdze.

We wszystkich państwach buduje się 
coraz większe samoloty i coraz większe 
balony sterowe. Oczywiście budbwnictwo 
to kosztuje olbrzymie sumy. Nowymi, co­
raz większymi aparatami odbywają się 
ciągle próbne loty, dla zbadania iich spraw­
ności we wszystkich możliwych kierun­
kach.

Wiadomości o postępach techniki w 
tej dziedzinie podaje się w formie' bardzo 
niewinnej. Że w lotnijctwie i jego rozbudo­
wie odbywa się poprostu wyścig, pró­
buje się go sprowadzić na platformę... 
współzawodnictwa sportowego, wzrostu 
poziomu nauk technicznych, czy pod ką­
tem przyszłe! komunikacji powietrznej... 
Ale te wszystkie niewinne' a potrzebnie 
cele osłonić mają cel główny. Flota po­
wietrzna ma odegrać decydująco niszczy­
cielska rolę w przyszłej wojnie. Dla o- 
śiągnięcia tego celu głównego, mimo bez­
robocia i nędzy powszechnej, nie szczę­
dzi się na nią pieniędzy.

Świeżo czytamy, że w Ameryce zbu­
dowano „największy statek powietrzny 
świata", który nazywa się „Akron". Czy­
tamy w pełnych zachwytu opisach, że jest 
on większy od „Zeppelina", który ostat­
nio odwiedził Wiedeń, posiada 185.000 
metrów sześć, objętości, gdy „Zeppelin" 
ma tylko 105.000 m. sześć., że ma kształt 
gruszki, a inie cygara, co jest korzystniej­
sze dla pokonania oporu powietrza, że 
poruszany! jts t przez osiem motorów 
Maybacha o sile 5.000 koni, że do wew­
nętrznej konstrukcji użyto 2.500 kilome­
trów drutu ze stali niklowanej itd.

Zapomniano tylko w tym interesują­
cym opisie dodać, że ten olbrzym powie­
trzny dźwiga 16 szybkostrzelnych armat 
i 40 karabinów maszynowych; że posia­
da urządzenia do rzucania bomb trują­
cych, wzniecających pożar i wywołują­
cych eksplozję; że takich bomb może za­
brać 86.000 kilogramów — ilość zupeł­
nie wystarczającą, aby w dWóch godzi­
nach wymordować ludność Paryża, Wie- 
titnla, Berlina czy Warszawy.

Odbył się właśnie chrzest te i najno­
wocześniejszej twierdzy, a matką chrze­
stną „nowonarodzonego" była sama pre­
zydentowa St. Zjednoczonych.

Podczas ostatniej konferencji pięciu 
największych mocarstw w Londynie, rząd 
angielski zademonstrował najazd na Lon­
dyn 1.800 samolotów, które zdolne były 
w przeciągu godziny zniszczyć to olbrzy­
mie miasto i jego ludlność.

Wobec tak „udoskonalonej" techni­
ki wojennej, grożącej zniszczenidm wszy­
stkiego, samo pojęcie wojny staje się ab­
surdem! i hasło — nigdy więcej Wojny —■ 
musi się stać nakazem wszystkich ludów. 
Skończyć wyścig zbrojeń na lądzie, morzu 
i w powietrzu, rozpocząć rozbrojenie! 
Do rozbrojenia państw i narodów dąży 
wytrwale rząd robotniczy Anglji, a jego 
wysiłkom towarzyszy gorące pragnienie 
klasy pracującej całego świata.

LONDYN 18 sierpnia (PAT). W An­
glji wielu polityków wypowiada się za 
utworzeniem jednolitego frontu wszyst­
kich trzech stronnictw, celem ułatwienia 
wprowadzenia w życie planu oszczędno­
ściowego. Wyjątek stanowią jedynie ży­
wioły radykalne.

Konserwatyści zdecydowani sa na 
współpracę z rządem Labour Party, cze­
go dowodem jest, oprócz znamiennego 
powrotu Bałdwina o'la przeprowadzenia 
rozmowy z IMac Donaldem, mowa, wygło­

szona wczoraj w Woolwich przez prze­
wodzę opozycji konserwatywnej w Izbie 
Lordów — lorda Hailshama, który oś­
wiadczył, że o ile rząd wykaże inicjatywę 
celem "wyprostowania sytuacji^ oraz Wez­
wie do stosowania oszczędności, obowią­
zkiem opozycji będzie uczynić vyszystko, 
co jest w jej mocy, aby poprzeć wysiłki 
rządu w tym kierunku. Gotów jestem — 
mówił lord Hailsham — zapewnić rząd 
już dzisiaj, że nie będziemy wyzyskiwać 
niepopularności, jaką nieodzownie pocią-

W okresie kryzysu i nędzy
g r a t y f i k a c j e  d l a  d y g n i t a r z y .

WARSZAWA, 18 sierpnia (tel. wł.). 
W okresie haseł oszczędnościowych pre­
zes P. K. O. p. Gruber otrzymał gratyfi­

kację w wysokości 20.000 zł., wiceprezes 
Mokrzyński 14.000 zł., a kilku wyższych 
urzędników po kilka tysięcy złotych.

gają za sobą zarządzenia oszczędnościo­
we, dla celów partyjnych. Uważam za 
obowiązek zapewhić rząd, że o ile pro­
wadzi oin rozumne środki zaradcze, nie 
będą one wyzyskiwane w Walce partyjnej. 
Znamienne to oświadczenie, owiane1 po­
czuciem odpowiedzialności opozyęji wo­
bec konieczności państwowych dóWodzi, 
że pomiędzy rządem a opozycją doszło juz 
do zasadlniczego porozumienia. Daje te­
mu wyraz cala prasa, wypowiadając^ się 
nie tylko za współpracą opozycji z rzą­
dem w przeprowadzeniu planu oszczędno­
ściowego, ale nawet przewidująca utwo­
rzenie w krótkim czasie rzątilu koalicyj­
nego z ńdziateim leaderów' opozycji, z Mac 
Donaldem na czele.

KURS DOLARA.
WARSZAWA. 18. sierpnia. (Pat.) Na wczo- 

rajszem zebraniu giełdy warszawskiej kurs ban­
knotów dolarowych obniżył się o 2 grosze _ i 
wynosił 8.98 przy minimalnem .zapotrzebowaniu.

9 zmianą zagrań, polityki Niemiec.
BERLIN. 18. sierpnia. (Pat.) Przewodniczą­

cy frakcji socjalno- demokratyczne! Reichstagu 
pos. Breitscheia wygłosił w Magdeburgu prze­
mówienie w którem między innemi z naciskiem 
wskazał że Niemcy tylko wówczas mogą uzy­
skać zaufanie innych państw, leżeli prowadzić 
będą właściwą politykę zagraniczną.

Bawiąc w Paryżu, Breitscheid znalazł się w 
kłopotliwem położeniu, gdy oświadczono mu. że 
o ile Niemcom źle się powodzi, to nie powinni 
budować pancerników. N lemiecka polityka za­
graniczna — podkreślił mówca — zanadto choro­
wała na manię wielkości. Socjaldemokraci dą­

żą do porozumienia międzynarodowego przede- 
wszystkiem zaś do porozumienia między Niem­
cami ą Francją bez którego nie może być mo­
wy o pokoju. Chcąc odzyskać zaufanie zagrani­
cą. N iemcy muszą prowadzić spoko jną politykę 
wewnątrz kraju i skończyć z różnemi mani­
festacjami w rodzaju obchodów stahlhelmow- 
skich oraz zjazdów kawalerzystów. Wspomi­
nając o polityce wewnętrznej mówca zaznaczył, 
że istotnie grozi obecnie niebezpieczeństwo 
przystąpienia stronnictw prawicy do rządu Bru- 
ninga zwłaszcza zaś skłaniają się do tego pe­
wne odłamy obecnego centrum.
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Zamachy na pociągi w Niemczech.
BERLIN, 18-go sierpnia (PAT). — 

Na torze kolejowym w pobliżu miejsco­
wości Halmstadt w Brunświku znaleziono 
paczkę, zawierającą ladónek materjałów 
wybuchowych o wadze 5 kg. Istnieje po­
dejrzenie, że chodzi tu o nowy zamach 
na pociąg.

BERLIN, 18-go sierpnia (PAT). — 
Przed Ratyzboną nieznani sprawcy w no­
cy 15 bm. podłożyli na torze kolejowym 
2 progi kolejowe, które mogły spowodo­

wać wykolejenie pociągów dalekobież­
nych. Niebezpieczeństwo uchylone' zosta­
ło przez przejeżdżający pociąg towarowy, 
który usunął przeszkodę.

BERLIN, 18-go sierpnia (PAT). — 
Na dom kierownika oddziału opieki spo­
łecznej w Dillingen okręg Saary dbko­
nano dziś zamachu bombowego. Nieznany 
sprawca rzucił na korytarz domu bombę, 
która wybuchła, wyrządzając iznadznó 
szkodY.

Śm ierć 2  p od ch orążych  rezerw y,
WARSZAWA. 18. sierpnia, (tel. wł.) Wczo­

raj przed południem zdarzyła się katastrofa lo­
tnicza. w które i straciło życie dwóch lotników.

Rano wystartował z Torunia samolot woj­
skowy na przelot do Dęblina. Pilotował 24- letni 
sierżant- podch. Żakiewicz Tadeusz a obserwa­
torem był 25- letni sierżant- podch. Ujejski An­

drzej. Obydwaj rezerwiści, będący na przeszko­
leniu w 4 pułku lotniczym.

Nad wsią Rataje, w pow. gostyńskim samo­
lot dostał się nagle w korkociąg i upadł na 
ziemię. Aparat.został rozbity. Obal lotnicy zgi­
nęli na miejscu.

ROZWłĄZANIIE KOMUNISTYCZNYCH ZW.
ZAW. W FINLANJI. _

HELSI1NKI. 18. sierpnia. (Pat.) Tutejszy sąd 
okręgowy zarządził rozwiązanie wszystkich fiń­
skich komunistycznych związków zawodowych. 
Na mocy tego zarządzenia rozwiązano ponad 
1000 lokalnych komunistycznych związków1 za­
wodowych na całem terytorium Finlandii.

DJAMENTY POTANIIAŁY.
BRUKSELA. 18. sierpnia. (Pat.) O olbrzy­

mim kryzysie przemysłu diamentowego świadczy 
statystyka ogłoszona przez związek przemysłow­
ców południowo- afrykańskich. W roku 1930 
sprzedano diamentów za 5.975.880 funtowi szterl. 
gdy w roku 1929 sprzedano za 12.426.462 fun­
tów. Cena za karat została obniżona z 80 szył. 8 
pensów na 63 szyi. 2 pensy.

—  (X )—
„DZIESIĘCIOLATKA“ CHIN.

GENEWA. 18. sierpnia. (Pat.) Wedle infor­
macji. lakie otrzymało Międzynarodowe Biuro 
Pracy, rząd chiński opracował olbrzymi pro­
gram gospodarczy, obejmujący okres 10- letni 
dotyczący rozbudowy gospodarczej Chin. Pro­
gram (przewiduje iż w końcu omawianego o- 
kre.su znajdzie się pod uprawą 120 milj. hekta­
rów ziemi rozwinięte zostaną środki komunika­
cyjne rozbudowany przemysł., a flota handlowa 
osiągnie cyfrę 8 mili. ton.

- o* i—
LIINDBERGH NA SYBERJI.

LONDYN. 18. sierpnia (Pat.) Lindbergh wraz 
z małżonką wylądowali w Petropawłowsku na 
Syberii. W dalszą drogę do Tokio Lindbergh 
zamierza wyruszyć dopiero we środę.

Wzrok i S l l l C h  skierowany w strong estrady!!! Qfl 16, ij, m. Kawiarnia „L0UVREzz znów nęci Szan. Publiczność, 
81 swymi niezwyklemi

produkcjami artystycznemi.
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2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 188 z dnia 19 sierpnia 1931.

Do wypraw ślubnych najtaniej piękne 
KOŁDRY, MATERACE KOCE wełniane. PODU­
SZKI, PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI poleca 
znany Magazyn W. IŻYCKIEGO, Lwów, KO­
PERNIKA 3. 550

Aresztowania
w  z w ią z k u  z  p r z e c ię c ie m  d ru ­

tó w  te le g r a f ic z n y c h .
LWÓW, 19. 8. (PAT). W związku 

z przecięciem drutów telefonicznych w 
Borysławiu w dn. 16 b. m. otrzymu­
jemy z miarodajnego źródła następujące 
informacje:

Druty przecięto nożycami, a to 5 
przewodów międzystacyjnych oraz jeden 
drut przewodu telegraficznego. W zwią­
zku z powyższem aresztowano niejakiego 
Matczaka z jWoli Jakóbowej, narodowości 
ruskiej, który będląc w krytycznym cza­
sie w Hubiczach, gm. Borysław, nie mógł 
usprawiedliwić swego pobytu, dalej Jurka 
Szewczaka i Iwana Myhacza oraz Hry- 
nia Duba.

—n o —

Sprawa kradzieży 
broni w Samborze.

LWÓW, 19. 8. (PAT). W związku 
z notatkami ,na łamach kilku wczoraj­
szych dzienników lwowskich w sprawie 
rzekomej znacznej kradzieży broni w 
Samborze, otrzymujemy z miarodajnego 
źródła następujące informacje:

W nocy z dn. 12 na 13 b. m. wła­
mano się do magazynu P. W. przy ul. 
pernika w Samborze, mieszczącego się 
w budynku własnym P. W., skąd1 skra­
dziono 4 karabiny syst. Mannliehera, wy- 
sortowame z powodu zniszczenia. Spraw­
ca pozostawił na miejscu czynu latarkę 
elektryczną, w której znajdowała się 
kartka z napisanem nazwiskiem i adre­
sem sprawcy. Na podstawie tego areszto­
wano Piotra Mozolą ze wsi Rumno, pow. 
Rudki, którego charakter pisma zgadza 
się z pismem na znalezionej kartce. Wy­
nik rewizji u Mozolą był negatywny. — 
Sprawcę, nie przyznającego się dó czynu 
oddano Sądowi powiatowemu w Sambo­
rze pod zarzutem kradzieży. Skradziona 
broń najprawdopodobniej służyć miała 
do przeróbki na broń kłusowniczą dla 
chłopów.

BIAŁA, 19. 8. (PAT). W dniu 17 brn. 
miała miejsce koło Łodygowic pod' Żyw­
cem straszna katastrofa samochodowa. — 
Mianowicie samochód wpadł na rampę 
kolejową. Automobilem jechali: ppłk. 
Gruszka, major dypl. Wierzchoń, kpt. 
Sdt i sierż. Białecki. Z jadących kpt. Selt 
poniósł śmierć na miejscu, pozostali zaś 
odnieśli ciężkie rany. Przewieziono ich 
do szpitala w Białej. Samochód prowadził 
mjr. Wierzchoń. Wszyscy oficerowie na­
leżeli dó 74 p. p. w Lublińcu.

—ort-

w B o lech o w ie .
BOLECHÓW, (koresp. wł.). Ogrom­

ne poruszenie w naszern mieście wywo­
łała wiadomość o bankructwie znanego 
tu przemysłowca Szaji Griffla. Wieść ta 
rozeszła się lotem błyskawicy i spowo­
dowała dantejskie wprost sceny u tych 
biedaków, którzy swoje ciężko zapraco­
wane grosze z zaufaniem powierzali G. 
Tymczasem Griffel zrobił „plajtę". Po­
dobno w związku z tern bankructwem 
mają wyjść na jaw jeszcze b. sensacyjne 
szczegóły.

W tern miejscu przypomnieć wypada, 
że p. Sza ja Griffel jest rodzonym bra­
ciszkiem p. Griffla Eisiga ze Stanisławo­
wa, który przed rokiem zbankrutował i 
uciekł zagranicę. W ten sposób padło 
ofiarą cały szereg drobnych wierzycieli, 
przeważnie nędzarzy.

Pasywa p. G. ż Bolechowa wynoszą 
2 miljony złotych.

Apelujemy dó władz, by zechciały 
w porę zaopiekować się bankrutem, by 
nie wyjechał on za swoim braciszkiem 
również zagranicę.

Groźne zlewisko.
Pomimo zapewnień obozu rządowego, 

że w Polsce wszystko idzie ku polepisze- 
miu, jesteśmy świadkami niepokojącego, 
lecz znamiennego zjawiska wyczerpywania 
się oszczędności i rezerw w Kasach oszczę­
dności i instytucjach finansowych.

Okazuje się, że rezerwy, do niedawna 
jeszcze dość skrzętnie gromadzone przdz 
szerokie warstwy, obecnie topnieją w tem­
pie przyśpieszonem. Mianowicie P. K. O. 
wykazuje od drugiej dekady czerwca spa­
dek oszczędności. Wyniósł on w dekadzie 
drugiej jeden mil jon złotych, w trzeciej 3 
miljony, w pierwszej dekadzie lipca 7, 
w drugiej 9. Dalsze dane wykazują, że 
spadek ten trwa dalej.

Równocześnie ze zmniejszaniem się 
wkładek w P. K. O. zaznacza się dalszy 
odpływ terminowych wkładów banko­
wych. Według danych Urzędu Statystycz­
nego wkłady tego typu w piętnastu naj- 
większych bankach akcyjnych spadły w 
ciągu czerwca o 33.266.000 zł. dó kwoty 
181,694.000 zł.

Zaczynamy więc zjadać majątek, a jest 
to równoznaczne z upadkiem gospodar­
czym kraju.

Jeżeli tio tego dodamy, że blisko po­
łowa przemysłu w Polsce znajduje się 
w rękach kapitału zagranicznego, który 
ulokował się w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych przeważnie dla celów spekula­
cyjnych, będziemy mieli jasny obraz po­
głębiającego się kryzysu z jednej strony 
i niezaradności obozu rządzącego z dru­
giej.

Środki, które zastosowano dla „sana­
cji" finansów, to jest redukcja płac i re­
dukcja pracowników przyniosły wynik od­
mienny od tego, jakiego spodziewał się 
rząd. Nastąpił zastój i martwota w wielu 
dziedzinach, ludzie zjadają skromnie o- 
szczęaności, składane na „czarną godzinę" 
kupcy, przemysłowcy, rolnicy Wycofują 
resztki rezerw lokowanych w bankach!

Te skutki oszczędności można było i 
należało przewidzieć. 1

5 5 -fa konfiskata „Dziennika lotinep" i r. 1 1 .
Po krótkie i wakacyjne j przerwie w 

nawiedzaniu naszego pisma przez ołówek 
cenzora, wczoraj „Dziennik Ludowy" zo­
stał skonfiskowany. Skreśleniu uległy dwa 
artykuły i to w całości. Artykuł tow. 
posła Regera, kreślący w barwny spojsób 
stosunki na Śląjsku i d!rugi artykuł na

stronie trzeciej, w którym zestawiono nie:- 
które wyczyny radosnej twórczości.

Podkreślić trzeba, że równocześnie1 ar­
tykuł tow. Regera ukazał się w „Naprzo­
dzie" krakowskim bez sprzeciwu cenzu­
ry. Ale co wolno w Krakowie, jest wid-ać 
owocem zakazanym we Lwowie.

Proces przeciw
RYGA, 18 sierpnia (PAT). Przed ko­

wieńskim sądem wojskowym rozpoczął 
się dziś proces przy drzwiach zamknię­
tych przeciwko b. premjerowi Waldema­
rasowi, oraz 23 jego zwolennikom. Akt 
oskarżenia zarrzuca im przynależność dó 
tajnej organizacji, mają cci na celu prze­
wrót w państwi-e, pozatem planowanie u- 
więzienia prezydenta republiki i przygo­
towywanie zamachów przeciwko wybit-" 
nym politykom. Pozatem sześciu oskarżo­
nym zarzuca się dokonanie zamachu na 
szefa policji kryminalnej Rustejkisa.

Do sprawy wezwano około 100 świad­
ków. Sześciu oskarżonych znajduje się w 
więzieniu, pozostali odpowiadają z wol­
nej stopy. Kilku oskarżonych przyznało 
się do winy. Niektórzy z nich służyli w 
policji i w związku z tern akt oskarżenia

Waldemarasowi.
zarzuca im działalność prowakatorską. — 
Gmach sądowy otoczony jest silnym kor­
donem policji. Wstęp jest wzbroniony na­
wet dziennikarzom. Proces potrwa 10—14 
dni.

BERLIN, 18-go sierpnia (PAT). — 
Wedle wiadomości z Kowna, w czasie pro­
cesu przeciwko Waldemarasowi i towa­
rzyszom doszło do incydentu, gdy Walde- 
maras zażądał od przewodniczącego usta­
wienia przed ławą oskarżonych stołu, na 
którym mógłby złożyć swe papiery. Prze­
wodniczący w ostrym tonie zwrócił Wal­
demarasowi uwagę, że jako oskarżony nie­
ma prawa stawiania żadnych żądlań, może 
tylko zwrócić się Ido sądu z prośbą. Dopie­
ro po zwróceniu się Waldemarasa we wła­
ściwej foemie przewodniczący zezwolił na 
spełnienie jego życzeń

WARSZAWA, 18 sierpnia (tel. wł.). 
Na drodze z Zakopanego do Krakowa we 
wsi ‘Klikuszowej w pobliżu Nowego Tar­
gu wydarzyła się niezwykła katastrofa 
moTOcy Kłowa.

L  wyścigu tatrzańskiego wracał dó 
Krakowa na motocyklu sierżant Edward 
Piotrowski w towarzystwie pewnego męż­
czyzny, którego identyczności dotychczas 
nie zdołano ustalić.

W chwili, kiedy motocyklista "jadąc 
z nadmierną szybkością, znalazł się na

zakręcie we wsi Klikuszowej, motocykl 
wpadł na barierę, złamał ją i znalazł się 
na dachu stodoły, położonej poniżej dro­
gi, poczerń runął z 8-metrowej wysokości 
na ziemię.

Motocykl rozbił się dószczętńie. Pio­
trowski zaś i jego towarzysz ulegli bar­
dzo ciężkim obrażeniom wewnętrznym i 
połamaniu nóg.

Obu nieprzytomnych odwieziono do 
szpitala.

—oo—

i r a i i i  dyrektora Kasy t a m
WARSZAWA, 19. 8. (tel. wł.). Wczo­

raj wieczorem w kawiarni „Adria" w 
Warszawie dó jakiegoś elegancko ubra­
nego pana podeszło dwóch wywiadów- 
ców policyjnych z oświadczenieńt, że jest 
aresztowany.

Okazało się, że jest to ti'y rektor pa­
bianickiej Kasy Chorych, p. Ziemba.

Aresztowanie nastąpiło na skutek ol­

brzymich nadużyć finansowych w tejże 
Kasie.

Dyrektor Ziemba jest wybitnym dzia­
łaczem BB, prezesem miejsc, organizacji 
„Strzelca" i członkiem zarzątió główne­
go „Strzelca". Pozatem w ostatnich wy­
borach ten „filar" był prezesem komisji 
wyborczej.

- o o —

Co uzyskali automobiliści.
WARSZAWA, 19. 8. (tel. wł.). Wczo­

raj sekretarz komitetu ekonomicznego p. 
Jastrzębski przyjął u siebie przedstawi­
ciela właścicieli Związku autoiflob-ilistów 
w sprawie odpowiedzi rządu o zmianlie 
ustawy o dótychczasowym funddszu dro­
gowym.

P. Jastrzębski oświadczył, że prze­

widziane są nieznaczne zmiany w ustawie, 
które zostaną wprowadzone w życie do­
piero po nowelizacji ustawy. W każdym 
razie wiadomem jest, że rząd nie1 zgodzi 
się, aby właściciele automobilów nie do­
płacali przypadających opłat z tytułu o- 
bowiązujących przepisów.

—  « x >  —

S p e c ja lis ta  ch orćb  w en er. i skórrr 
o ra z  k o sm ety k i

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki dermatologiczn. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
ordynuje od 9 — 1, 3 —7 549

Lw ów, plac Marjacki 1 0 , II. p ię tr o  
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68' 

P o c z e k a ln ie  sep a ra tk o  w e.

dla N iem iec.
BAZYLEA, 19. 8. (PAT). Komitet 

do badania potrzeb kredytowych Rzeszy 
niemieckiej przyjął raport delegata an­
gielskiego Leytona. Raport zaleca spro- 
longowanie na okres 6 miesięcy kredly- 
tów krótkoterminowych pod1 warunkiem, 
że banki emisyjne francuskie, angielskie 
i Stanów Zjedin. oraz Bank Wypłat mię­
dzynarodowych, który już zgodził się na 
prolongatę kredytu 100 milj. dolarów 
dla Banku Rzeszy, ponownie' go spro- 
longują również na okres 6-miesięczny. 
Pozatem raport przychylnie wypowiada 
się w sprawie otwarcia nowych kredytów 
c$la Rzeszy pod pewnymi warunkami. — 
W sprawie zatamowania wycofywania z 
Niemiec kapitałów zagranicznych nie zdó- 
łano osiągnąć całkowitego porozumienia. 
Pozostaje również otwartą sprawa pro­
longaty zagranicznych wierzytelności w  
Niemczech w walucie niemietkiej.

—oo—

‘ I M .  sesja p t i i H »
N. JORK, 19. 8. (PAT). W kołach 

politycznych panuje wielkie ożywienie, 
w związku z oczekiwaną decyzją rządu 
.'wołania parlamentu na sesję nadzwy­
czajną po środowem posiedzeniu gabine­
tu w celu przedstawienia mu projektów 
rządowych. Liberałowie i konserwatyści 
otibywają konferencje.

WILNO, 19. 8. (PAT). W pobliżu 
Kurzeniec schwytany został na gorącym 
uczynku podpalenia lasu jakiś nieznany 
mężczyzna. Po odprowadzeniu go na po­
sterunek policji stwierdzono, że jeist to 
Piotr Drozdowski. Odmówił on udziele­
nia wszelkich wyjaśnień.

-o o —

Dziś wczesnym rankiem ul. 3 Maia 
na Bogtianówce przechodził Józef Tym: 
czyszyn, lat 30. W pewnej chwili dostał 
ataku apoplektycznego i padł twarzą 
w błoto. Nie zauważony przez nikogo 
leżał tak około 20 minut i udiisił się.

Zawezwany lekarz stwierdził śmierć.

ŁÓDŹ, 19. 8. (PAT). Wczoraj straż' 
graniczna w powiecie wileńskim stoczyła 
walkę z przemytnikami tytoniu, którzy 
w ostatnich tygodniach znacznie wymo­
gli swoją ożiałalność przemytniczą. — 
W walce został ciężko raniony herszt je­
dnej z bana przemytniczych, niejaki Sta­
nisław Czyżewski. Przewieziono go pod 
eskortą do szpitala. 1

—o—

ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO 
OSOBNIKA.

LWÓW, 19. 8. (PAT). Dnia 15 hm. 
przytrzymamy został przez organa po­
wiatowej Komendy P. P. w Turce Istwart 
Warga z Użhorodu w Czechosłowacji, 
lat 27, wyznania grecko-katol., przy któ­
rym znaleziono mauzer z kolbą, frommer, 
202 naboji, sztylet, oraz mapę wojów, 
tarnopolskiego i Rosji sow.

k lęsk a  POŻARÓW.
WILNÓ, 19. 8. (’PAT). We wsi Zu- 

kojnie żelawskie, pow. święciańskiego 
wybuchł ,w nocy pożar, który zniszczył 
znaczną część wsi. Pastwą płomieni padły 
24 zabudowania gospodarcze wraz z in­
wentarzem żywym i martwym. Straty 
sięgają 125.000 złotych.

— o o —



3„DZIENNIK LUDOWY" nr. 188 z dnia 19 sierpnia 1931.

Dnia 21 marca 1931 została przez 
większość sanacyjną w Sejmie uchwalona 
t. zw. ustawa antyalkoholowa, która we­
szła w życie z dniem 18 czerwca 1931.

Bliższe szczegóły o tej nowej ustawie 
poaaje w „Piaście" były poseł i b. wię­
zień brzeski dr. Józef Putek.

ZWIĘKSZONA ILOŚĆ SZYNKÓW.
Autor na wstępie podkreśla, że usta­

wa ta tylko, z nazwy jest ustawą przeciw­
alkoholową, z treści jej bowiem wynika, 
że celem jej jest raczej osiągnięcie zwyżki 
konsumpcji napojów alkoholowych. Wska­
zuje na to chociażby art. 3 tej ustawy, 
który dopuszcza do zwiększenia ilości wy­
szynków napoi alkoholowych tib cyfry 
dwadzieścia tysięcy, niezależnie od liczby 
szynków na stacjach kolejowych, w wa­
gonach restauracyjnych i na okrętach. — 
Nadto praktyka władz skarbowych wpro­
wadziła już nową formę „szynków sezo­
nowych", udzielanych bez ograniczenia 
pod formą wyszynków odpustowych, tar­
gowych i t. zw. „bufetów".

Nawet tam, gdzie na zasadzie daw­
nych ustaw antyalkoholowych karczmę, a 
w szczególności wyszynk wódki wyrugo­
wano w drodze powszechnego głosowania 
ludności gminy, dziś nowa ustawa stwarza 
i dla tych gmin niebezpieczeństwo ponow­
nego otwarcia karczem!, i sprzedaży wódki 
w myśl bowiem art. 25 tej ustawy, daw­
niejsze uchwały, mocą których wyd'any 
został zakaz sprzedaży wódki, będą mu­
siały być poddane rewizji w ciągu 6 mie­
sięcy i ponownemu głosowaniu powszech­
nemu.

Przyczyny takiego postawienia sprawy 
w nowej ustawie należy doszukiwać się 
w tern, że rząd stał się największym 
przedsiębiorcą wódczanym, rząd za po­
średnictwem instytucji monopolu spiry­
tusowego stał się generalnym szafarzeni 
napojów alkoholowych i fekjrupulatniet z tjeb 
go tytułu zyski zlicza. Nadto rząd za­
strzegł sobie prawo udzielania konserisów 
na sprzedaż wódki, skutkiem czego zwią­
zał ze sobą liczne grono amatorów, pra­
gnących z (tego interesu także i dla siebie 
zyski" ciągnąć. Jest tedy rzeczą zrozumiałą, 
że przedsiębiorca wóaczany, musi byc 
przeciwnikiem walki z alkoholizmem. Dla­
tego też obmyślił taką ustawę „przeciw­
alkoholową", by przy je i pomocy mógł 
jak najwięcej alkoholu sprzedać.

Obecny Sejm sanacyjny zmieniając da­
wne ustawy przeciwalkoholowe, nie odwa­
żył się jednak na zniweczenie tych praw 
ludności, jakie z mocy ustaw posiadała 
ona odnośnie do sprawy bojkotu karczmy, 
bojkotu wódki i bojkotu haraczu^ nakła­
danego na ludność w formie zyskowi z o- 
brotu napojami alkoholowemu

Dawne prawo przeciwalkoholowe^przy­
znawało ludności możność pozbycia się 
wyszynku wódki w drodze powszechnego

głosowania (plebiscytu). Z postanowień 
tych skorzystały na terenie Rzeczypospo­
litej setki gmin wiejskich, rugując wódkę 
ze wsi.

DOBRE SKUTKI PLEBISCYTÓW.
Faktem jest, że tam, gdzie przeprowa­

dzono plebiscyty, tylko dodatnie skutki 
można obserwować. Wszędzie opowiada­
nia agentów Monopolu spirytusowego o 
zatruwaniu ludności przez pokątnych szyn- 
karzy, należy włożyć w bajki. W powiecie 
wadowickim 16-cie gmin, i to najwięk­
szych przeprowadziło plebiscyt, a z wy­
jątkiem jednego faktu, że hurtownie1 spiry­
tusowe rocznie inkasują o przeszło pół 
miljona złotych mniej, co także jest zja­
wiskiem dodatniem, nie można nic ujem­
nego o skutkach akcji plebiscytowej po­
wiedzieć.

Nowa ustawa pogorszyła przepisy, do­
tyczące plebiscytów z widocznym zamia­
rem utrudnienia tych plebiscytów. Nie­
mniej jednak utrzymała prawo bojkotowa- 
hia przez plebiscyty karczmy, wódki i 
zysków czerpanych tak przez osoby pry- 

.watne, jak i skarb państwa z handlu tą 
trucizną. To prawo plebiscytowe obowią­
zuje na całym terenie Rzeczypospolitej łą­
cznie z województwem Śląskiem.

Stronnictwo Ludowe wystosowało na­

wet odezwę do ludności wiejskiej, aby ma­
sową akcją za wyrugowaniem wyszynków 
wódki ze wsi i miast, przyczyniła się do 
umoralnienia wsi i ułatwiła sobie w tych 
ciężkich czasach egzystencję.

KTO MA PRAWO SPOWODOWAĆ 
PLEBISCYT PRZECIWALKOHOLOWY.

Według postanowień nowej ustawy 
sama ludność powołaną jest dó wydania 
całkowitego zakazu sprzedaży napojów 
alkoholowych w obrębie granic gminy. — 
Dokonać zaś tego może w formie uchwa­
ły, powziętej w drodze powszechnego gło­
sowania (plebiscytu).

Taki plebiscyt mogą w gminie wywo­
łać: 1) rząd, 2) zarząd gminy, 3) miesz­
kańcy gminy.

Rząd tylko w jednym wypadku usta­
wy powołany został do zarządzenia ple­
biscytu, a mianowicie ma to uczynić dó 
sześciu miesięcy po wejściu w życie usta­
wy, czyli do tihia 18 grudnia 1931 r., ale 
tylko w tych gminach, które już na pod­
stawie dawniejszych ustaw wprowadziły 
u siebie zakaz sprzedaży wódki. Ma to być 
t. zw. „rewizja" dotychczasowych uchwał.

Zarząd gminy spowodować może u- 
chwałą wydanie zarządzenia przeprowa­
dzenia plebiscytu. Ustawa powołuje w tym 
wypadku „zarząd gminy", a więc organ

Osobliwa obsługa pocztowa.
W ęd rów k a  l is tu  z  W ied nia  p r z e z  15  dn i.
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W sobotę, 14 b. m. otrzymaliśmy list 
nadany w Wiedniu 30 lipca, czyli po 15 
dniach. List był polecony, widocznie otwie­
rany i specjalną nalepką powtórnie zam­
knięty. Badanie wnętrza listu jest zupełnie 
widoczne, z czego wynika, że nie wysilano 
się wcale nao ukryciem naruszenia tajem­
nicy listowej. Kto to zrobił i w jakimi 
celu ?

Zawartości listu nietrudno się domy­
ślić, gdyż adresowany był do naszej re­
dakcji i inosił pieczątkę Kongresu Między­
narodówki Socjalistycznej, dlaczego jednak 
operacja tego listu trwała aż dwa tygo­
dnie ?

Ponieważ w liście były informacje o 
końcowych obradach Kongresu, przeto 
z powodu takiego spóźnienia nie możemy 
już z nich korzystać.

Może p. minister Bórner zechciałby 
zbadać losy tego listu, gdyż zawsze za­
pewniał, że tajemnica listowa jest ściśle 
przestrzegana. '

— o —

HERBATA RIEDLA
OBNIŻKA PŁAC W SKOLEM.

STRYJ, 18. 8. (PAT). Trwający od 
kilku tygodni strajk robotników w tarta­
kach firmy Groedel w Skolem został w 
dniu wczorajszym zlikwidowany, przyczem 
robotnicy zgodzili się na obniżkę płac i 
przystąpili natychmiast do pracy.

zarządzający i wykonawczy, czyli mogą 
zarządzić w gminach wiejskich w Mało- 
polsce i na Śląsku Cieszyńskim oraz na 
Spiżu i Orawie zwierzchności gminne, 
w gminach miejskich urzędy miejskie i 
magistraty.

W tych gminach, gdizie na zdrowy ro­
zum zarządów gminnych liczyć nie można, 
należy w formie petycji złożyć wniosek 
w urzędzie gminnym o przeprowadzenie 
plebiscytu. Aby wniosek taki był skute­
czny, powinna go podpisać przynajmniej 
jedna dziesiąta część mieszkańców gminy, 
posiadających prawo głosowania przy wy­
borach do Sejmu. Jeżeli tedy gmina ta­
kich uprawnionych do głosowania osób 
posiada 500, wystarczy, aby 51 osób zło­
żyło podpisaną przez siebie petycję. Oczy­
wiście należy tych podpisów zebrać wię­
cej i (brać je od osób, które własnoręcznie 
się podpisać mogą, albowiem niejeden 
wójt w czasie wyborów nauczył się tylu 
sztuczek z badaniem prawdziwości podpi­
sów, że może jużto z powodu braku od­
powiedniej liczby ważnych podpisów, już­
to z powodu, iż jeden podpisał za dru­
giego, petycję unieważnić.
JAK SIĘ MA ODBYWAĆ PLEBISCYT?

Ustawa postanawia, że uchwała zapa­
da w powszechnem głosowaniu mieszkań­
ców gminy zwykłą większością głosów, 
ale przy udziale przynajmniej połowy u- 
prawnionych do głosowania. Jest to nowe 
utrudnienie, według bowiem dawnych u- 
staw wystarczała do powzięcia uchw!ały 
zwykła większość głosów bez względu na 
ilość głosujących. Teraz ci, co dó głoso­
wania nie pójdą, będą opieszałością swoją 
działali na korzyść wódki i jej szafarzy. 
W gminie, która np. miała 800 uprawnio­
nych do głosowania, o ile nie stanie przy­
najmniej 401 uprawnionych do głosowa­
nia, głosowanie dla braku t. zw. ,,quo- 
rum" nie będzie ważne.

W jaki sposób będzie się głojsować, 
czy ustnie, czy kartkami, a jeśli kartkami, 
to jaka ma być treść tych kartek, jak się 
tworzy komisje głosowania, w jaki sposób 
przeprowadzona ma być kontrola i obli­
czenie głosowania, dotąd, nie wiadomo. 
Sprawę tę pozostawiła ustawa do uregu­
lowania w drodze rozporządzenia Mini­
strom Spraw Wewnętrznych i Skarbu. — 
Dotąd rozporządzenie tych ministrów nie 
zostało opublikowane, jest bowiem rzeczą 
zrozumiałą, że ministrowie nie mają ocho­
ty do wydawania tych rozporządzeń, czego 
najlepszym diowooem jest, że do dnia dzi­
siejszego ich jeszcze nie wydali. Niemniej 
jednak rząd jest obowiązany, jak wyżej 
wspomniano, do 6 miesięcy przeprowadzić 
plebiscyt w tych gminach, które już raz 
wprowadziły u siebie zakaz sprzedaży 
wódki. Czy Ido tego czasu ministrowie wy­
dadzą obowiązujące przepisy, to się je­
szcze pokaże.

E.  G.

eh m
{Ciąg dalszy.)

PROTOKÓŁ
spisany z świadkiem .Karolem Henry­
kiem Manke.

— Człowieku, panie Jacobsen, wpa­
dłem tylko na sekundę... muszę panu li­
ści snąć rękę... to jest wspaniałe, to czyn 
pierwszej klasy... pańska emergja, mujszę 
to panu powiedzieć... dajże pan spokoj 
z tern wiecznem protokołowaniem...

— Dr. Manke, pan nie wie, jakie to 
ważne.

— Owszem, i ja tak sądzę. Szczęść 
Boże! Że pan tę lafiryndę z gazety, tę 
paszkwilantkę wsadził bez korowodow 
pod1 klucz...

;— Prawdopodobnie opłacę to swem 
stanowiskiem i swą karjerą!

— Co? jak?
— Nie mam żadnych podstaw praw­

nych do tego.
— Co to znaczy ? Baba zadżurnia lu­

dziom całą okolicę i pan nie może zna­
leźć podstaw prawnych ?

Zadzumianie okolic nie jest jeszcze, 
niestety, według ustaw tidńskich powo­
dem do aresztowania.

— Ach, wy prawnicy! Ale poczekaj 
pan... i taki źwykły lekarz nie jest całkiem 
głupi. Ja dam panu uzasadnienie, ja, Ka­
rol Henryk Manke. Pan postąpił bajecz­
nie, moje całe uznanie, Jacobsen. Ja pa­
nu podjam uzasadnienie.

— A mianowicie ?
— Panno Nielsen, teraz niech wre­

szcie pani pisze porządnie. Dr. Manke 
składa uroczyste oświadczenie, że skręci 
kajrk pannie Birgicie Hasting, jeżeli ją 
jeszcze raz spotka ha Łyno, że ją zaddsi... 
niech że pani pisze... zaddsi.

— Ależ doktorze Manke, to przecie 
mówił pan już sto razy.

— Tern lepiej, Jacobsen, te!m lepiej. 
Pan przedstawia się wspaniale, jako ry­
cerz bez lęku i zmazy: nałożył pan ka­
ganiec na pysk bestji. Jeżeli panu to, com 
zapowiedział, nie wystarcza, jeżeli wyda­
ję się panu nie dość silny dó skręcenia 
karku tej flondrze, to niech pan zrobi 
cale zbiegowisko, tłum, wzburzone ma­
sy, które siię z nią chcą porachować. — 
Koniec. Idę już.

Król. Sąd w Sandrup,
16 lipca 1929.

Poup.:
Karol Henryk Manke.

1 H. G. Jacobsen.
Sandrups Aftenblaldlet",

16 lipca 1929.
Erotomad z Łyno jest W dodatku nie­
bezpiecznym włamywaczem bankowym.

Aresztowanie znanej dziennikarki.
Nasze miłe miasteczko ma sehjsację za 

senzacją. Hotele kąpielowe1 są przepełnio­
ne, pociąg codziennie przynosi naim no­
wych ciekawych letników. Małe SantiFup 
jest dzisiaj najbardziej interesującą miej­
scowością w Danji; krążą nawet pogłoski, 
że jacht królewski zawita w połowie sier­
pnia do zamku Aaresund.

Pewnikiem jest już dzisiaj, że Torbein 
Rist jest identyczny z norweskim ciężkim 
przestępcą, Thorwaldem Stirre. Jego ko­
chanka, niejaka Marja Santilel została dzi­
siaj aresztowana w Sandrup, gdzie przy­
jechała za swym wspólnikiem, aby go — 
co za śmiałość w tak młodej dziewczynie! 
— uwolnić przy pomocy gwałtu czy jakie­
goś podstępu z więzienia sądowego. Dla­
czego jednak z tiego powotih pewne1 osoby 
podnoszą ryk trjumfu i zachowują się 
tak, jakby odnaleziono biedną małą Ossi- 
powhę lub przynajmniej jej zmasakrowane 
zwłoki, nie możemy zrozumieć. Nie mó­
wimy już o innych ofiarach zboczonego 
lubieżnika. Jak nas informują, dyrekcja 
policji w Oslo, która zażądała wydanta 
rzekomego Rista i jego kochanki, będzie 
musiała jeszcze długo na to wydanie po­
czekać. I (my też będziemy musieli długo

czekać, nim pan H. G. Jacobsen wybrnie 
z tego nigdy dotąd niebywałego wypadku 
kryminalnego. Gdyż nasz stary, dobry sę­
dzia Wessel, niestety, ciągle! jeszcze bawi 
we Włoszech.

Ale to jeszcze nie wszystko, co chce­
my dzisiaj donieść naszym Czytelnikom. 
O niezmiernem wzburzeniu, jakie ogarnęło 
całą ludność, świadczy aresztowanie zna­
nej (dziennikarki Birgity Hasting, kores­
pondentki „Dagens Nyheder". Panna Ha­
sting, która jak się zdaje odczuwa specjal­
na skłonność do perwersyjnych typów 
zbrodniczych i swym sympatjom do pana 
Torbena Rista, a właściwie — jak brzmi 
jego prawdziwe nazwisko — do pana 
Thorwalda Stirre w ostatnim czasie da­
wała zbyt żywy wyraz tak ustnie, jak i 
w piśmie, została dzisiaj z polecenia sądo­
wych władz śledczych w Sandrup areszto­
wana.

Jak się bowiem z imiaroddjmych źródeł 
dowiadujemy, dó sądu napłynęła tak wiel­
ka ilość listów anonimowych z pogróżka­
mi, że wydano polecenie dostawienia jej 
dzisiaj we wczesnych jeszcze godzinach 
porannych. Ubolewamy wprawdzie jaknaj- 
mocniei nad losem naszej szanownej kole1- 
żanki, musimy jedhak ze względti na pod­
minowane nastroje mas — na Łyno po­
dobno miało przyjść do formalnego po- 
wstania ludowego — tym razem wyjątko­
wo zaaprobować postępek sędziego Jacob­
sona. Pragnęlibyśmy tylko, aby i w in­
nym kierunku okazywał podobną godną 
pochwały energję.

, (C. d. n.).
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Ich zmartwienie.
Matka ziemia lnie poskąpiła nam swych 

narów i <W tym roku. Zboża jest tak wiele, 
że możnaby niem nakarmić wszystkich 
głoonych świata, zbiory bawełny są tak 
bogate, że gdyby je przerobić na tkaninę, 
możnaby nią przyodziać wszystkich ob­
dartych.

Wszędzie nadmiar owoców, chleba, ja­
rzyn, bogactw naturalnych, znajdujących 
się w głębi ziemi. Wszystkiego w bród1 —* 
tylko ręką sięgnąć, a wszyscy będą nakar­
mieni i (Odziani...

Tak by mogło być, ale tak nie jest. 
Dary ziemi i w tym roku nie staną się 
błogosławieństwem dla ludzi na niej za­
mieszkałych, albowiem dary te zagarnął 
dla siebie zachłanny kapitalizm i niemi 
rozporządza po myśli własnych interesów, 
nie oglądając się na potrzeby cudze.

Na dalekim wschodzie miljony Chiń­
czyków dosłownie umierają z głodu, w 
państwach europejskich i w Ameryce dzie 
siątki miljonów ludzi nie mają pracy a ka­
pitalizm, który uważa siebie za dobroczyń­
cę świata nie jest zdolny zmniejszyć zła, 
złagodzić, jeżeli już nie zlikwidować bez­
robocia.

Zdolności kapitału ograniczają się do 
gromadzenia bogactw na własny pożytek, 
jeżeli konjunktura tego wymaga, korsarze 
kapitalistyczni mocni, bo zjednoczeni, ni­
szczą dary ziemi, aby przez obniżenie cen 
ich własna kieszeń nie ucierpiała!

Dopiero przed kilku dniami zostało w 
Czechach kilkanaście wagonów ogórków 
zniszczonych, aby pjrzez to mogła być 
podniesiona cena pozostałych, ze wszyst­
kich stron obchodzą wiadomości o depre­
sji na rynkach bawełny, kawy, zboża, na­
fty z powodu nadmiernej nadprodukcji 
tych artykułów.

Według zebranei statystyki znajduje 
się obecnie na świecie 5 i pół miliardów 
buszli (buszel — 3ó litrów) zboża, na któ­
re niema nabywców. Wynika z tego, że 
tnie zabrakłoby zboża i chleba dla tych 
konsumentów, którzy jeszcze mogą pła­
cić, gdyby rolnicy nie robili zbiorów w 
r. 1931' i 1932.

Nadprodukcja cukru wyraża się sumą 
f) miljonów ton. Kawy produkuje się za 
dużo o 13 miljonów worków. Zapasy her­
baty w sarnei tylko Wielkiej Brytanji wy­
noszą 112 milj. klg., podczas gdy roczna 
konsumcja herbaty wynosi 73 milj. klg.

Bawełny, produkuje się o 12 milj. klg. 
za wiele.

Taka jest stastyka dóbr, które pójdą 
na zniszczenie z woli kapitału.

Głodni ze śmietnisk wybierają odpa­
dki, kraidhą psy, koty, zabijają je i nieimji 
się żywią a równocześnie dary zietnii: 
zboże, kawę, bawełnę, owoce pali się na 
stosie lub rzuca w głąb morza!

Oto szaleństwo systemu kapitalistycz­
nego !

Dla bezrobotnych i głodnych niema 
chleba, niema mięsa, niema Odzieży. Rzą­
dy biedzą się, co zrobić z tętni masami 
głodującemi, czem zaspokoić ich głód1, 
aby nie stały się dla państwa żywiołem 
niebezpiecznym. A kapitał dla spekulacji 
niszczy nadmiar produkcji i w tern mu 
żaden rząd nie przeszkadza.

Oto logika ustroju kapitalistycznego.
Ale te spekulacje, szaleństwa, zbrodnie 

kapitału skończą się. Kapitał sam, pracuje 
na swoją zgubę. Już dziś nie jest w1 stanie 
opanować trudności. Każdy dzień przynosi 
nowe falangi bezrobotnych.

Czy długo będzie można utrzymać w 
ryzach itniljonowe armje głodnych ?

Uczniowie, którzy jeszcze nigdy 
nie widzieli ołówka.

Na granicy Starego i 'Nowego Świata, 
w pobliżu brzegów amerykańskiej Alaski 
otwarta została niedlawno szkoła dla Czu­
kczów. Jeden z jei współpracowników na 
łamach „Krasnaja Nov“ opowiatila o pier­
wszych dniach w szkole dla dzieci Czuk­
czów.

Nie łatwo było przekonać Czukczów, 
by oddali swe 'dzieci do szkoły. Kiedy wre 
szcie rodzice przyprowadzili Swe dzieci, 
nikt nie chciał wracać pierwszy i opuścić 
swe dziecko ^fehim ostatni nie udzieli 
swemu dziecku ostatnich wskazówek i za­
nim się nie pożegna.

Po odejściu rodziców dzieci smutnie 
rozglądały się wokoło. Wszystko dla nich 
było obce. Obcy był nauczyciel, obce całe 
otoczenie. Rozglądały się po salach, to ze 
strachem,! o Znów ze śmiiiechem spo­
glądały na łóżka, poduszki i kołdry. — 
Trzeba było pokazać im jak ludzie siadają, 
nie po to aby pisali lub pracowali, ale 
by tylko siedzieć. Trzeba było nauczyć 
ich, jak korzysta się z pościeli, poduszki 
i kołdry. O tern wszystkiem dzieci nie 
miały najmniejszego pojęcia.

Po pierwszej kolacji, dzieci zapyty­
wały:

— Co teraz będziemy robić?
Kłaść się do Snu było jeszcze za 

wcześnie.
— Postanowiliśmy dlatego — opowia­

da jeden nauczyciel — urządzić jakąś roz­
rywkę.

Dzieci usiadły za stołami i spokojnie 
wyczekiwały, co będzie dalej. Nauczyciel 
urzyniósł kilka arkuszy papieru i roz­
dał je po.mięidzy dzieci, objaśniając:

— My, biali możemy przy pomocy 
tego papieru się porozumiewać. Jeśli mój 
przyjaciel znajduje się w Uzlenie (120 
tom) a ja tutaj, to jeśli przyślę mu ten 
papier, będzie on wiedział, czego chcę, 
papier mu to powie. Papier ten potrafi 
wszystko powiedzieć.

— Karem (nie ,nie możliwe) — ode­
zwał się głos pewnego dziecka.

Dzieci pastępnie zaczęły między sobą 
o tem opowiadać.

— Kaglina (prawda) — mówiło dru­
gie dziecko i opowiadało, jak przybył do 
hich biały i zapomniał w sąsiedńiej wsi, 
gtizie mieszkają również biali torbaza (bu­
ty). Zrobił dlatego papierek i posłał z 
him Czukcza. Papier rzeczywiście mówił, 
bo biały posłańcowi nic nie powiedział a 
buty przyniósł.

Następnie nauczyciel pokazał dzie­
ciom ołówek.

— Patrzcie, przy pomocy papieru i

tego drewienka, które nazywa się ołówek 
biali rozmawiają między sobą. Również 
i wy możecie w ten sposób rozmawiać — 
mówi nauczyciel.

— Tita? (kiedy?) — odzywają się 
głosy.

— Nie zaraz, trochę później. Musi­
cie się tego nauczyć. Tymczasem możecie 
tia papierze kreślić co chcecie1. Możecie 
nakreślić psa, fokę...

Dzieci chwyciły za ołówki. Ponieważ 
dotychczas nie widziały, jak ołówkiem się 
pisze, niektóre trzymały ołówek jak młot. 
Wkrótce jednakowoż z zadziwiającą zdol­
nością nauczyły się trzymać ołówek i nim 
władać. Pojętność i pamięć wzrokowa u 
dzieci tundry jest zadziwiająca. Dla dziec­
ka wystarczy tylko popatrzeć się na rzecz 
i potrafi sobie zapamiętać wszystkie naj­
drobniejsze szczegóły. Z wielkiejm zain­
teresowaniem dzieci kreśliły na papierze 
najrozmaitsze przedmioty z życia codzien­
nego.

Dzieci tak zajęte  ̂ były tą pracą, że 
nie chciały nawet pójść na spoczynek. Ale 
przecież udało się ich wprowadzić do sy­
pialni. Każdemu pokazano jego pościel i 
za chwilę dzieci już były w łóżkach.

Tak zakończony został pierwszy dzień 
w internacie dla dzieci Czukczów. W nocy 
w sypialni można było zobaczyć zabawne 
obrazki: mały chłopak położył się tak, że 
jnogi ma ba poduszce a głowa zwisa mu z 
łóżka; inny klęczy przed łóżkiem a głowę 
opiera na poiduszcet i t. p.

Trzy dni zapoznawały się dzieci mię­
dzy sobą i z nauczycielami. Codziennie 
przyjeżdżali do każdego dziecka rodzice, 
którzy z miłości macierzyńskiej opuszcza­
li swe domostwa odległe o kilkanaście a 
nawet kilkadziesiąt kilometrów, by tylko 
zobaczyć swoje dzieci.

s ® r  Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!

Program radiowy
ŚRODA. 19. sierpnia.

11.58. Retransmisia sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
15.25. „Charbin — oaza polskości" wygł. p. 

Teodor Parnicki.

15.45. Lwowski komunikat harcerski.
16i00. Prorram dla najmłodszych; Obrazek pióra 

p. Ewy Zarembiny „Kto żywi zbiera plon" 
Opowiadanie p. Mar fi Ankie wieżowe l „Czar­
ny synek białych rodziców".

16.30. Koncert z płyt gramofonowych.
16.50. Radiokronikę wygł. dr. M. Stępowśki.
17.10. Recital fortepianowy p. Tadeusza Gó­

reckiego.
17.135. („Oryginały w przeszłości polskiej" wy­

głosi Iprof. dr. St .Łempicki.
Ł18.00. (Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod 

dyr. K. Wiłkomirskiego.
19 00. Rozmaitości.
19i20. („Życie na wsi w zwierciadle utworów Cr- 

kana" Nvygł. pi K. Mirek.

19.40. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 
omówi mż. W. Tarkowski.

19 55 Komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20*10. Komunikat sportowy.
20.15. Piosenki 'lekkie w Wyk. Choru Warsa.
20.45. Kwadrans literacki „Noc poślubna o- 

brazek humorystyczny Mieczysława smo­
larskiego. •

21.00. Transm. koncertu z Krakowa.
22.00. Fejleton pt.: „Egzotyczna wyprawa — 

wygł. red. St. Dzikowski. _
2215. Dodatek do Pras. dziennika radiowego.
24'20. Komunikaty z Warszawy. _ _
22 25. Odczytanie programu na dzień nast
22 30. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

O G Ł O S Z E Ń
Foto-Amatorzy

525 Klisze, papieru i mony św iatow ej sław y
CaBffe66 oraz aParaty 1 wszel_„ I lIO lU -D e iU  kie przybory fotogra­

ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

M ałopolska M i a ł a  F o lo n a tiE z n a
Lwów, ul. Kopernika 21 Telefon 25-22

POK ZAŁÓŻ.
1 9  0  7
W Y D Ó Ź N I O N Y
NA PW.M.W DOZNANIU 
WIELKIM SREBRNYM

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i MOilĘZ.
JAN W0ZACZYN1KI Lwów,lS ? iS Kll5

536

F o t  i n i e m i ł y
z a p a c h  usuwa
„ P O T O  L f<

z s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
------ Żądajcie tylko z Kogutkiem.-------

Sprzedają apteki. 239

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 463

D r ,  A .  IM A D E Ł
LWÓW, PL. HALICKI 7 tel. 81-30. 

Lampe kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
elektr. epilacja i. Ł p.

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

p ro je k tu je  i w y k o n u je  376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODOCI ĄGI - GAZOCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82. jj

M A S Z Y Y N  
do szycia

Kaysar-Sinpr
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  
n a  d o g o d n e  s p ł a ty  348

J u l j a n  Ł o m a g a
L w ów , W a to w a  11. — Tel. 28-70.

laserujcie w Dzienniku ludowym:

P I A S K O W N I A
na C e tn e r ó w c e  442

Dowóz i wywóz piasku telTs?n

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, Ul Kopernika
17- I. p. tel. 46-56. poleca .swoje wyroby naj- 
taniei fbo na piętrze) l na najdogodniejszych 
warunkach. Firanki filetowfe od zł. 27.50. — 
UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiązuje 
do kupna. 364

MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki l Fo­
tele. Materace włosienne i z trawy morskiei 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL l SKA. Lwów- Kazimierzow­
ska 28. telef. 64^-13. 574

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ui. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a t0 na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tal. 64- 63 poleca własnego wyr0bu bandaże 
przepuklinowe, pasy ..brzuszne, sztuczna nosr 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-06 
D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  

I k a m i e n i .  s=q

I I
J U  7 1  kryształów, lamp ____

kuchennych pod firmą

RAJ ŚWIATŁA** l e g i o n ó w  4 i .  dawniej Messer i

został otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, faiansi 
elektr. i naftowych, oraz wśzelkkh pr!}boró
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Zjazd Org. Młodzieży T. U. R. Małopolski Wschód.
Siedemnaście lat mija od owych nie­

szczęsnych sierpniowych dni 1914 roku. 
Siedmnasty raz wspomina ludzkość ów 
nieszczęsny miesiąc jsnerpniowy, w którym 
grzmoty dział obwieszczały światu począ­
tek światowe i rzezi.

Cztery długie lata, poprzez ciemjne 
chmury nieszczęść i morze krwi łaknę­
liśmy pokoju. Cztery długie lata tysiące 
młodzieży robotniczej niosło w ofierze 
swoje życie molochowi wojny. Aż przy­
szedł wreszcie pokój. Pokój, który jeśli 
dziś sobie uprzytomnimy, zawiódł pokła­
dane w nim nadzieje.

Znowu dziś państwa szykują się do 
zbrodnniczej walki. ;

*******
przywitane było burzą oklasków, poszcze­
gólne organizacje TUR. popisywały się 
dorobkiem swych sekcyi artystycznych i 
dramatycznych. Całość wypadła nadzwy­
czaj imponująco.

Nazajutrz wśród tłumów publiczno­
ści odbył się bieg kolarski, a następnjie 
zwiedzanie terenów i kopalń naftowych.

Całość zakończyła zabawa z tańcami. 
Organizacja zawodów spoczywała w rę­
kach towarzyszy borysławskich i wypa­
dła nadzwyczajnie. *

Nie potrafię niestety plastycznie od­
zwierciedlić wrażenia, jakie wywarł zlot

bądź to ha widzach', bądź też na samych 
członkach. Wiem jeno tyle, że tchnął on 
w nas jakąś wiarę w lepsze jutro, jutro, 
które należy eto nas; zbliżył i zespolił 
nas jeszcże bardziej. Pokrzepiehi duchowo 
i z wiarą w niezłomną wolę Mas, my 
młodzież robotnicza tej krainy rzucamy 
poprzez morza i lądy transmisyjny pas 
braterstwa młodym proletariuszom wszy­
stkich krajów.

Z okrzykiem „nigdy już więcej woj­
ny", „wojna wojnie" — łączymy się du­
chową komun ją z całym międżynarodó" 
wym proletarjatem, w 17 rocznicę ponu­
rych dni sierpniowych.

Kto z czego żyje?...Wiedza oddana jest pilnym poszuki­
waniom nowei straszliwej wojny, a całe 
zastępy młodzieży zaprawiają się w sztu­
ce skuteczniejszego zabijania.*

Na dzień 15-go sierpnia b. r. zwoła­
ny został zjazd wszystkich organizacji 
młodzieży TUR. Małopolski Wschodniej. 
Zwołany Zjazd pod hasłem: „Precz z.'woj­
ną" był jednym z ogniw w łańcuchu 
protestów międzynarodowego proletaria­
tu.

Mimo ciężkich materialnych warun­
ków na Zjazd przybyło ponad 250 człon­
ków.

W manifestacji solidarności antiwo- 
jennej wzięły udział obok Lwowa, Prze^ 
myślą i Borysławia — Krosno, Zagórz, 
Schodnica, Drohobycz, Sambor i t. Id'.

Cd samego ranka zjeżdżały się pod 
Dom Robotniczy w Borysławiu cafe zastę-

„Gazeta polska" uważana iest za organ ko­
morników. Czy może dlatego, że komornicy za 
swoie pieniądze pismo to założyli? Nie. tyl­
ko dlatego że w piśmie tem zamieszczone §ą o- 
głoszenia o licytacjach, oczywiście dobrze pła­
tne. „Gazeta polska" ma na te ogłoszenia mono­
pol a ponieważ na ogół obywateli przyszły cię­
żkie czasy, organ pułkowników', owszem, ma te­
raz najlepsze żniwo bo blisko połowa tego nu­
dnego i nieciekawego pisma zajęta jest ogłosze­
niami o licytaciach.

Gdyby w Polsce przypadkiem nastąpiły cza­
sy bardzie i normalne., „Gazeta .polska" znala­
złaby się w położeniu bardzo krytycznem. bo 
zabrakłoby podstawy jei bytu, to iest ogłoszeń 

( o licytaciach. Co by wtedy poczęła? Nie mo­
la troska. Zapewne ratowałaby się większą niż 
dotychczas subwencią.

A teraz komornicy: Gdyby zmnieiszyła się 
ilość Iicytacyi i na komorników przyszłyby cię­
żkie czasy. Np>. w Warszawie iest 30 komorni­

ków. którzy dokonywuią czynności licytacyj­
nych otrzymuią za to odpowiedni procent od 
sumy. która ulega ściągnięciu. Niektórzy z po­
śród komorników warszawskich zarabiają od 8 
do 10 tysięcy zł. miesięcznie. Zarobki komorni­
ków na prowincji, są także bardzo pokaźne, 
choć może nie tak duże. lak w Warszawie.

Oprócz „Gazety polskiej" 1 komorników 
zarabiających na licytacjach jest jeszcze jedna 
kategoria łudzi, która chwali sobie obecny kry­
zys. mianowicie zawodowi licytanci.

Potworzyły się po- miastach i miasteczkach 
bandy które żerują na nędzy ludzkiej. Zjawia­
ją się na licytacjach i na podstawie zmowy 
kupują za bezcen rozmaite przedmioty, które z 
miejsca odsprzedają zfa podwójną cenę. robiąc 
W ten isposób olbrzymie interesy, f.

Taki iest krąg interesów, dzięki kryzysowi. 
Z czego by to całe bractwo żyło gdyby kryzy­
su nie było?

—o—
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Otwarcia Spotkania dokonał imie­
niem Centr. Kom. Wyk. Org. Młodz. T.
U. R. tow. Obarski, a w imieniu Kom. 
Okr. Org. TUR Malop. Wschód, tow. 
Haduch.

Następnie tow. Markowska Jadwiga 
przedstawiła zebranym historję ruchu ro­
botniczego w przemyśle naftowym.

Z hymnem młódź. TUR. na ustach 
wyruszyły karnie i z podniesionemi gło­
wami zastępy młodych, a echo pieśni — 
„Jesteśmy młodą gwardją proletariackich 
mas" — rozlegało się wśród1 niskich do­
mów' proletarjatu borysławskiego, odbi­
jało się od wzgórz — aż niknęło hen 
w górach.

Wreszcie pochód1 doszedł do placu 
koło Sokoła. Tu przemawiali kolejno ifow. 
Obarski, tow. Markowski i tow. Haduch. 
Po uchwaleniu rezolucji pochód' przy 
dźwiękach orkiestry wrócił ulicami Tru- 
skawiecką, Pańską i Zielińskiego do Do­
mu Robotniczego.

Popołudniu na boisku Z. K. S. Ka- 
dirnah odbyły się popisy drużyn sporto­
wych, o czerń piszemy na innem miejscu.

Wieczorem tegoż dnia odbyła się uro­
czysta Akademja. Po przemówieniu tow. 
Markowskiej, której wejście na scenę

WARSZAWA, 18 sierpnia (teł. w łj. 
W Wilnie w mieszkaniu tamtejszego ad­
wokata Rudnickiego rozegrał się krwawy 
dramat na tle miłosnem.

Adwokat Rudnicki wraz z rodziną wy­
jechał na odpoczynek na wieś, a miesz­
kanie pozostało pod opieką służącej Ku- 
cewiczowej i jei 19-letnie'j córki Em|Vii. 
Wraz z niemi zamieszkał 21-letni Mikołaj 
Grygorowicz, narzeczony Emilji.

Przed kilkunastu dniami między Gry- 
gorowiczem a jego narzeczoną wynikła 
gwałtowna sprzeczka na tle zazdrości. — 
Grygorowicz dowiedział się, że jego na­
rzeczona przebywa często w towarzystwie 
jakiegoś policjanta i począł ją śledzić.

Onegdai Kucewiczówna miała scha­
dzkę z policjantem. Śledzący ją Grygo­
rowicz zauważył', że weszła do domu, 
gdzie policjant mieszkał i przebywała tam 
kilka godzin.

Gdy powróciła do domu, Grygorowi- 
cza nie było; wrócił dopiero następnego 
dnia, zdradzając silne zdenerwowanie.

Wieczorem gdy Kucewiczowa wyszła

z domu, Grygorowicz począł robić wy­
mówki narzeczonej, że go zdradza.

W czasie sprzeczki wyjął nagle re­
wolwer i dał trzy strzały do narzeczonej. 
Wszystkie trzy kule chybiły. Przerażona 
Emilja ukryła się w pokoju stołowym. 
Po chwili Grygorowicz ponownie nabił 
rewolwer i począł szturmować do drzwi 
pokoju, w 'którym zamknęła się Kucewi­
czówna. Wyważywszy drzjwi, Grygorowicz 
dotarł do Kucewiczówny i dał do niej 
dwa strzały, które trafiły ją w pierś. — 
Dziewczyna, zalana krwią upadła na pod­
łogę. Wówczas Grygorowicz przystawił 
lufę rewolweru db skroni i strzelił. Kula 
przeszła na wylot, przecinając nerw 
wzrokowy.

W tym momencie wróciła matka Ku- 
cewiczówny. Na długie dbbijanie się o- 
tworzył drzwi Grygorowicz, któ'ry 'reszt­
kami sił, oślepły, dbczołgał się do drzwi. 
Krzyki Kucewiczowei zaalarmowały sąsia­
dów, którzy wezwali pogotowie. Przewio­
zło ono oboje w stanie beznadźiejnym db 
szpitala. 8

Człowiek, który zasłużył 
na honorowego faszystę.

Consfanzo Renzi, zegarmistrz w Rzy­
mie, po dwóch latach żmudnej pracy 
stworzył cudowny zegar, który niewąt­
pliwie przetrwa rządy Mussoliniego i fa­
szyzmu.

Mianowicie zegarmistrz ów stworzył 
zegar jednometrowej wysokości — który 
wybija nie tylko godziny, minuty i se­
kundy, ale dnie, miesiące i pory roku. 
W czasie wybijania każdej godziny wy­
biega chorąży ze sztandarem w dłoniach, 
przyczem sztandar zaopatrzony jest w 
podobizny króla i Mussoliniego. Równo­
cześnie zegar odgrywa hymn faszystow­
ski. a z ukrycia wyjeżdża miniaturowa 
armata, która oddaje jeden strzał. Po 
tym strzale ukazuje się włoska flaga.

Więcej „uczucia narodbwego" nie 
można chyba wymagać. Fanatyk Con- 
stanzo Renzi zasłużył na to, by mianować 
go honorowym faszystą.
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Aresztowanie mMm taboru.
Na 'szosie między Nową Wilefką a Wilnem 

zatrzymała policja tabor cygański. Sprowadzono 
go do Wilna. Wozy l konie internowano na 
dziedzińcu magistratu, zaś cyganów umieszczo­
no w areszcie centralnym. Cyganie ci oskarże­
ni są o liczne kradzieże.
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l l - s a  l o t ó t ó  willi i H o t l n
WARSZAWA, 18 sierpnia (tel. wł.). 

Powołana przed miesiącem specjalna ko­
misja przy prezesie rady ministrów dla 
opracowania sposobu złagodzenia bezro­
bocia przedłożyła sprawozdanie p. Pry- 
storowi. Wnioski zawarte w sprawozdaniu 
podane będą rozpatrzeniu przez komitet 
ekonomiczny rady minstrów, Rok bieżą­
cy a szczególnie nadlchodźąca zima za­
powiada kulminacyjny wzrost bezrobocia.

Sprawozdanie komisji specjalnej idzie 
w kierunku skoordiynowania pomocy bez­
robotnym w jedbym roku. Polska nie ma 
pieniędzy. Natomiast ma nadmiar produ­
któw i artykułów żywfnościo!wych oraz 
artykułów pierwszej potrzeby, których |

ani sprzedać ani wywieźć nie jest w sta­
nie. Wnioski komisji więc zmierzają db 
umożliwienia tym rzeszom bezrobotnych, 
którzy pozostają bez zasiłku otrzymanie 
odzieży i opału w okresie zimowym.

Nie po raz pierwszy rządy pomajowe 
zapowiadają walkę z kryzysem gospodar­
czym i bezrobociem. Każdy rząd1 w osta­
tnich latach przycohdzi do władzy pod 
tem hasłem, im więcej jetilnak mówi się 
ha ten temat — tem więcej kryzys pogłę­
bia się, a bezrobocie wzrasta.

Społeczeństwo straciło już wiarę w 
możliwość rozwiązania tego problemu 
przez obóz sanacyjny.

Włamywacze wynieśli 
kasę ogniotrwałą.

WARSZAWA. 18. sierpnia, (tel. wł.) Ubie- 
głei nocy w Krzeptowie pod Piotrkowem skra- 
kziona została kasa Stefczyka.

Włamywacze których jak z pozostałych śla­
dów wynika, było kilku dostawszy się do lokalu, 
wynieśli kasę ogniotrwałą nad oddalony o pół­
tora kilometra staw gdzie ja .rozpruli. W ręce 
złodziejów wlpadła cała gotówka w1 kwocie oko­
ło 2.000 zł. Znajdujące się w kasie weksle i 
książki włamyWacze wrzucili do wody.

Przebita tfyszFem wozu 
w samochodzie.

WARSZAWA. 18. sierpnia (tel. wł.) Wczo- 
rai wieczorem właściciel majątku ziemskiego 
Horstman wracał z żoną samochodem z Gdyni 
do Wolentala. > . . . .

W drodze najechał samochód na nieoświe­
tlony Wóz z taką silą. że dyszel przebił szybę sa­
mochodu i ugodził p. Horstmanową, znaidtijącą 
się na tylnem siedzeniu z taką siłą w szyję, że 
przebił jei arterję.

P. Horstmanowa zmarła w kilka godzin pó­
źniej z powodu utraty krwi.

Zasady nowej konstylucji
h iszp ań sk iej.

WARSZAWA, 18 sierpnia (tei. wł.). 
Z Madrytu nadeszły bliższe szczegóły no­
wej konstytucji hiszpańskiej. Szczegóły te 
brzmią następująco:

Hiszpamja jest republiką d!emoJ<raty- 
czną. Źródłem władzy wszystkich o'rga- 
nów państwdwjyjch jest nardÓ. Językiem 
oficjalnym jest narzeccze kastylskie.

Tworzenie okręgów autonomicznych' 
w łonie państwa hiszpańskiego jest pod! 
pewnemi określonemi warunkami dopu­
szczalne, jedlnak prawa państwa hiszpań­
skiego stoją nad1 prawami autonomicznych 
części kraju.

Niema żadinej religji państwowej. —• 
Wszystkie związki religijne podlegają o- 
gólnym prawom państwowym. Wszyśtkie 
zakony reliigijne będą rozwiązane, a ma­
jątek ich przechodzi na własność pań­
stwa. Wszyscy Hiszpanie są równi wobec 
prawa.

Uznaje się równouprawnienie obu 
Upłci. Proklamuje się swobodę religji i 
sumienia. Wszyscy Hiszpanie1 obojga płci 
mają od 21 roku życia czynne i od 23 
roku życia bierne prawo wyborcze.

Nauczanie jest przymusowe i bezpła­
tne i oparte na zasadach świeckich.

Nowe Kortezy są wybieralne na pod­
stawie powszechnego, równego, bezpośre­
dniego i tajnego głosowania. Prezydenta 
republiki wybiera się również w głosowa­
niu czteroprzymiotnikowem.

Więźniowie polityczni 
na równi z kryminalistami

WARSZAWA. 18. sierpnia, (tel. wł.) W 
„Dzienniku Ustaw" ukazało się rozporządzenie 
Min. Sprawiedliwości, wprowadzające z dniem 
1 . (października b. r. nowy regulamin więzien­
ny. Zawiera on 291 paragrafów. Regulamin ten 
znosi wszelkie przywileje dla więźniów poli­
tycznych którzy w ten sposób zrównani zostaną 
ze 'zwyczajnymi więźniami.
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kolejową w Dąbrowie 6.
WARSZAWA, TS sierpnia (teł. wł.)'. 

W sobotę podaliśmy wiadomość o nie­
zwykle zuchwałym napadzie rabunko­
wym, jakiego dokonano na kasę dworca 
towarowego w Dąbrowie Górniczej — 
gdzie łupem bandytów padło ponad 60 
tysięcy złotych. W toku dochodzeń i po­
ścigu za bandytami policja zagłębiowska 
aresztowała znanego na Śląsku i Zagłębiu 
kasiarza Władysława Kizioł z Sosnowca 
oraz właściciela restauracji w('’T$ędziń(ie, 
Jana Olszewskiego, przeciw którym istnie­
je szereg poszlak, niewykluczających ich 
współudział w napadzie.

—oo—

Wicemezydent miasta Wilna tow. Czyż
u le g ł  w y p a d k o w i.

WARSZAWA, 18 sierpnia (tel. wł.). 
Na szosie Mejjszagolskiei w pobliżu wisi 
Rzesza uległo katastrofie auto, w któ- 
rem znajdował się wiceprez. Wilna tow.
Czyż.

Auto runęło po wyłamaniu trzech 
słupów przydrożnych z wysokości 4 m, 
do rowu. Tow. Czyż i 'dWaj inni pasażer-
wie doznali ciężkich obrażeń.

...*>--

Rury polskie do Sowietów 
i Argentyny.

WARSZAWA, T8 sierpnia (tel. w ij. 
jak się dowiadujemy huta Bismarka o- 
trzymała w tych tilniach większe zamó­
wienie na 5-calowe rury wiertnicze dla 
kopalń Południowej Ameryki, ściśle Ar-1 
gentyny. Również dowiadujemy się, że 
między hutą Bismarka a przedstawiciel­
stwem handlowem Sowietów, toczą się 
pertraktacje o dostawę na 10 tysięcy tort 
identycznych rur wiertniczych, jakie za­
mówiła Argentyna. Pertraktacje te zosta­
ną sfinalizowane po idbstarczeniu przez So­
wiety odpowiednich gwarancyj, co ma na­
stąpić w najbliższym czasie.

e »
W ieś w  zg liszcza ch .

WARSZAWA. 18. sierpnia, (tel. wł.) We 
wsi Morawin pow. Kalisz, wybuchł wczorai w 
nocy pożar który strawił 50 gospodarstw1 oraz 
wiele inwentarza żywego i martwego.

—oo—



6

K ron ik a .
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TEATR WIELKI:
Środa 7.30. „Mazepa".

—OO—
OD JUTRA w Teatrze Wielkim wznawia 

swą działalność zespół operowy. Jutro ujrzy­
my na scenie T eatru Wielkiego wyborną, wielce 
efektowną operę Czajkowskiego „Mazepę" 
graną dotąd we Lwowie zaledwie kilka razy. 
Ceny mieise normalne. Zniżki ważne.

, COLOSSEUM" wydzierżawione przez dyr. 
Czapelskiego l Zaleskiego. W dniu 14. b. m. 
adwokat dr. J. Weiss, lako doradca prawny i 
pełnomocnik dyrektorów Teatrów Mieiskich pp>. 
Czapelskiego 1 Zaleskiego podpisał umowę na 
dzierżawę 'gmachu Teatru Nowtiści (Cołosse- 
um) przy ul. Słonecznej, gdzie czynną będzie o- 
peretka jako prywatna impreza obecnych 
dzierżawców1 Teatrów Miejskich.

Zaw sze to sam o.
Na indeksie hygienicznym powinna znaleźć 

się piekarnia M. Seidena (Korzeniowskiego1 8) 
Piekarnia ta wypieka chleb ze.szkłem. Wczopa' 
p. Chlastanowa Katarzyna kupiła chleb. W któ­
rym zapieczony Jjył kawałek szkła.

Ze sklepu Burszty na Izaaka, jacyś sprawcy 
po uprzedniem włamaniu zabrali większą ilość 
tytoniu i papierosów wart. 600 zł.

Nieproszonych gości miał p. Berger, zam. 
przy ul. Rappiaporta 5. do którego1 mieszkania-1 
wtargnęli złoczyńcy i zaopatrzywszy się w bie­
liznę rozmaitego gatunku i futro, odeszli, bio­
rąc ze sobą jeszcze dwa srebrne lichtarze, aby 
mogli w men zaświecić świeczki dziękczynne za 
dobry połów.

Notowany [złodziei zawodowy Władysław Ru­
dnicki. chciał się zabawić w gentelmana i 
„wytrzaskal" sobie dwie pary nowych skórza­
nych rękawiczek. Nie onieśmielił jednak niemi 
posterunkowego który go zaprosił do swógo 
„magazynu nowości".

Zimno widocznie było M. Dubiniakowi, zam. 
na Lewandówce bo pożyczył sobie 40 kg. wę­
gla na szkodę PKP.

Adam Leśków. nie mając widocznie co ro­
bić narzędziami, pobił niemi dotkliwie Kata­
rzynę Konarską do tego stopnia, że ubrał jej 
w ramkę cale lewe oko.

Masaże na plecach pięściami wykonywa 
bardzo tanim kosztem Julia Hodowaniec. zam. 
na Bogdanówce. Nie Wyszło to podóbno na 
zdrowie Anastazji Pietrusiak. która je zgłosiła 
na policji.

Eleganckie, czarne dwa fraki luzem Jeżące 
na ul. Pod Bramką, opuściwszy swych właści­
cieli zostały znalezione i zdeponowane wl IIII, 
komis. PP.

Mocną w „gębie" jest Janina llwanieka. któ­
ra oprócz wyprawiania awantur, grozi jeszcze 
Stanisławie FuteroWej że ją wyszle do św. 
Piotra. Ostatnia nie chcąc mimo kryzysu iść do 
Bozi wzniosła protest do komisariatu policyj­
nego.

Zdarcia naskórka l zniszczenia ubrania 
doznał Birenberg Abraham,, którego przez nieo­
strożność „trącił" wózkiem Adam Weiser. Kre­
sowa 7.

Napad w Żółkwi.
Włodzimierz Folmes wybrał się na dwa dni 

świąt do swei żony mieszkające w Żółkwi, za­
bierając z sobą pewną ilość artykułowi spożyw­
czych. i 1

W nocy o godz. 1-sze' napadło go trzech1 
opryszków którzy usiłowali mu wyrwać teczkę.

Na krzyk napadniętego zbiegli się ludzie, 
tak że napastnicy po kilku uderzeniach kaste­
tami w głowę i szyję, pozostawiwszy teczkę 
oraz pobitego Folmesa. zbiegli.

Podczas zbierania malin
Echem stare i ballady wydaje się następująca 

historja: 4
W gminie Jaworów, pow. Kosów parobcy 

zbierający maliny nad potokiem znaleźli w krza- 
kach trupa 14-1 etniego Nykoły Kiszczuka. Zwło­
ki lażały tam od 27. lipca. Aresztowano Dmytra 
Kiszczuka z Sokołówfidi, i matkę zabitego chłop­
ca Wasyłynę Kiszczuk, jako podejrzanych o do­
konanie zabójstwa. Prawdopodobnie podczas 
zbierania malin, wywiązała się w rodzinie kłó­
tnia 1 bójka.

Fantastyczny lotTskry  
piorunowej,

Podczas burzy w R ównem piorun wpadł do 
domu Wienera. otarł się o nogę właściciela do­
mu. wyrywając mu kawał skóry, potem ̂ zrobił 
wyrwę w metalowe! kuli od łóżka 1 przebiwszy 
ścianę wpadł do sąsiedniego mieszkania, skąd o- 
bok siedzącei przy oknie dziewczynki, wypadł 
oknem, rozbijając szybę. Przedtem jeszcze zro- 
bił parę kół na suficie, niszcząc go częściowo.

jV POGONII ZR OBCĄ WALUTĄ.
Czynniki rządowe ZSSR. postanowiły zwięk­

szyć ilość sklepów żywnościowych dla speców 
cudzoziemskich i .'wycieczkowiczów.

Ceny na towary w sklepach tych zostaną u- 
normowane z cenami amerykańskiemi.

Sprzedaż będzie odbywała się wyłącznie za 
walutę tych krajów, obywatelami których są 
cudzoziemcy. '

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 188 z ania 19 sierpnia 1931.

Oficer zabija swą brzemienną żonę,
poczem popełnia samobójstwo.

TARNÓW. 18. sierpnia, (tel. -,wł.) Miasto na­
sze jest pod wrażeniem wstrząsające! tragedji 
małżeńskie! jaka wydarzyła się wczoraj w nocy.

Porucznik J.6 pp. Leon Barniak o godzinie 
23.15 dwoma strzałami rewolwerowymi poło­
żył trupem swą żonę Marję.,poczem popełnił sa­
mobójstwa. strzelając sobie w prawą skroń, tak 
że kula wyszła 1 ewem uchem.

Według dochodzeń policji państwowej prze­
bieg trągedji .był następujący: O godzinie 10. 
przybył por. Barniak do swego mieszkania przy 
ul. Kaczkowskiego., w stanie silnego rozstroju 
Wowiego i rozpoczął z żoną spór na tle finanso- 1 
wem. Kuzynka jego żony. pani Tarkowska ln- I

terwenjowała i Barniak dał je i słowo, że bę­
dzie spokojny.

Po (pewnym czasie usłyszała p. Tarkowska 
trzy strzały. Kiedy wyważono drzwis:oczom u- 
kazał isię straszny widok. N a łóżku leżała mar- 
rtwa żona Barniaka. on zaś dawał słabe oznaki 
życia. '

Dr. Eisen stwierdził zgon żony Marii a 
Barniaka odwieziono karetką Pogotowia ratun­
kowego do szpitala wojskowego^ gdzie zmarł 
po dwu godzinach. Potworność tego czynu po­
większa fakt, że śp. Marj'a Barniakowa znajdo­
wała się w odmiennym stanie.

Straszna zbrodnia w pociągu.
Na linii kolejowe i Łapy — Białystok z po- miało tio rabunkowe. Morderca przeciął swei p- 

ciągu osobowego wyrzucono zwłoki młodej dzie- fierze. szyję sztyletem. Ryksówna pochodzi z 
wczyny. Władze śledcze ustaliły, że §ą to zwłoki Białegostoku. . z
10- ‘letnie! Jadwigi Ryksówńy. i że morderstwo - — __________ _

Wyroki śmierci w ZSSR.
MOSKWA. 18. sierpnia. (Rps.) Najwyższy I Sowietom. 1 za utrzymywanie stosunków z or- 

trybunał republiki sowieckiej skazał w Samarze | ganizacjami ernigraeyjnemi we Francji. Wyrok 
księdza prawosławnego Antonowa 1 4 włościan | wykonano. 1 
na karę śmierci za organizację walki przeciwko -------

Strejk protestacyjny.
KATOWICE. 18. sierpnia. (Pat.) Z powodu 

bezprawnego zwolnienia represyjnego 10 robo­
tników z huty Pawła w Żorach wybuchł tam 
strejk (protestacyjny proklamowany iprzez radę 
załogową. Strejkujący domagają się bezwzglę­
dnie (przyięeia z powrotem do pracy zwolnionych

poczem dopiero powrócą do pracy. Powodem re­
presji ze strony zarządu huty, był fa_ktv_że załoga 
nie zgodziła się dobrowolnie na obniżkę płac. u- 
zależniając to od wyniku orzeczenia komisji ar­
bitrażowej. która ma w’ dniu dzisiejszym nastą­
pić. r ________ 1 ’ • '

Z okazii Zlotu TUR-a w Borysławiu odbyła 
się wielka manifestacja sportu robotniczego. W 
sobotę popołudniu zawodnicy w1 kostiumach wy- 
maszerowali z orkiestrą na boisko Kadimy. gdzie 
odbyły się następujące zawody.

TUR. .(Drohobycz) — TUR. (Przemyśl) 3:0 
(2:0). „Mecz w ipiłkę nożną pomiędzy powyższe- 
mi‘ drużynami zakończył się zasłużonem zwycię­
stwem towarzyszy z Drohobycza. Gra- ciekawa 
z lekką [przewagą zwycięzców. Bramki strze­
lili Makonacki dwie i Henek. Sędziował wzo­
rowo 'tow. Kuroń.

Drugi mecz między TUR. (Borysław) — 
TUR. (LwóW) zakończył się zwycięstwem Bo­
rysławia w! stosunku 2:0. Gra na niskim pozio­
mie. W pierwszej połowie znaczna przewaga 
Borysławia, który strzela dwie bramki ze strza­
łów Kocha i Chodorowskiego. W drugie! po­
łowie lwowianie przesiadują stale pod bramką 
przeciwnika lecz z powodu niedyspozycji strza­
łowe! wiynik nie ulega zmianie. Zawody te 
prowadził tow. Kuroń.

W biegu na 100 mtr. 30 czterech przed-

bieacgh zwyciężył Zagórski (TUR. Borysław) 
w czasie 12.1 sek. przed R omanowem (TUR. 
Lwów) 12.2 sek. Startowało 12 zawodników.

W siatkówce zawody pomiędzy drużynami 
TUR. (Borysław) a TU R (Lwów) zakończyły się 
zwycięstwem Borysławia W stosunku 25:23 . 
(9:15). Zawody te prowadził tow. Laufer.

W niedzielę odbył się bieg kolarski na 
przestrzeni Borysław — Drohobycz — Borysław 
który wzbudził wielkie zainteresowanie.

Na ulicach miasta i przed metą tłumy pu­
bliczności oczekiwały z zainteresowaniem .wy­
niku biegu. Trasa przeważnie ciężka zwłaszcza 
przed Drohobyczem.

Pierwszy na metę wfpada tow. Dreher. ze 
Lwowa, który mimo wypadku przy Wjeździe do 
Drohobycza piegi wypadkowi rozbijając sobie 
czoło. Czas zwycięzcy Wynosił 49.4 min., drugi 
przybył Jackiewicz (RKS. Lwów), 49.19 min. 3. 
Kopiyrczak (TUR. Krosno) .50.36 m. 4. Do­
brzański (RKS.) 51.5 5. Markowski (RKS.) 56.5

W skład komisji sędziów wchodzili tow.: 
Kamiński Kuroń Łobzowski Trunkwalter.

W e r b u n e k . . .  l i t e r a t ó w
RYGA, 18 sierpnia. — Słynny pisarz 

rosyjski, Maksym Gorkij, który od dwóch 
imiesięcy przebywa w Sowietach, wpadł 
na nowy pomysł zdbbycia sobie popular­
ności- Ogłosił on uroczysty „pobór do 
literatury sowieckiej", robotników1 t. zw. 
szturmowców, nawołując, aby# wydelego­
wali najlepszych swoich przedstawicieli 
(dla pracy w literaturze sowieckiej, która 
potrzebuje nowych literatów, pochodzą­
cych z proletarjatu.

jednocześnie Gorkij oświadcza, iż o- 
becny słownik języka rosyjskiego nie od- 
zwierciadla ustroju kamunistycznego i że 
należy język rosyjski rozszerzyć i uzu­
pełnić. •'

R ozm aitości.
JAK POWSTAŁY POŃCZOCHY. IW

starożytności, ani w wiekach średnich nie 
znąno pończoch. W wiekach średnich we 
Francji noszono obcisłe spodnie zwane 
„chausse", które opinały nogę od bioder 
aż po stopę. W roku 1550 przyszło na 
myśl pewnemu francuskiemu krawcowi po­
dzielić owe spodnie na dwie części, prze­
cinając je na wysokości kolan. Narodziny 
takiej innowacyj stroju miały dużą war­
tość dawało to bowiem większą swo­
bodę ruchoin, nie krępując nóg w tańcu 
i chodzie. Rozpowszechnienie pończoch 
nastąpiło na przełomie XVI i XVII wieku, 
kiedy Anglik William Lee z Cambridge 
wynalazł maszynę trykotarską. Coraz wy­
raźniej formułujące się pończochy z o- 
wych spodni „chausse", odniosły już wy­
raźny trjumf. — Zaczęto nosić brawne, 
jedwabne i koronkowe, ręcznej roboty 
pończochy. •

Śmierć na widłach.
Wesołość (przy pracy kończy się niekiedy 

trygicznje. We wsi Toooszy.ce (pow1. Jconiński) 
Wincenty .Trzeskowlak zajetv byj układaniem 
dużego .stogu. Pracowało z nim kilku rówńych 
i*u wiekiem młodzieńców; śmiano się 1 przepy­
chano z jedrjego końca na drugi. Wśród tych 
igraszek Trzeskowlak. pchnięty silnie przez je­
dnego z kolegów spadł ze stogu tak nieszczęśli­
wie j e  nadział się na stojące ostrzem do góry 
widły. Żelazne ostrza wyszły mu na wylot przez 
plecy. Przybiegli natychmiast na straszliwy jęk 
rannego „ pracujący obok robotnicy 1 zdjęli z 
Wideł ofiarę okropnego wypadku. W godzinę 
potem Trzeskowlak zmarł. _____

Humor.
DYKTATURA.

— Od czego pochodzi wyraz dyktatura?
— Od tego zapewne że jeden dyktuje, a 

inni muszą krzyczeć:,ural

UKŁUCIA.
Pewien poseł z BBWR. spytany o swe pra­

wdziwe [przekonania polityczne odparł:
— Bóg wysoko, a Bug... niedaleko.

Ponieważ nie wszyscy o tern wiedzą, komu­
nikujemy. że wyrażenie „poszedł w: sanatory" 
powstało jako pendant do rosyjskiego „poszedł 
w duraki.

POWIEDZONKA TEATRALNE.
Po wyjeździć znakomitego artysty Konrada 

Toma z Warszawy, sympatyczna Zul. Pogorzel­
ska. chodzi już jak nie przy-Tom-na.

Ceniony kompozyto wiciu szlagierów p. 
Jerzy Petersburski, ciężko zaniemógł na as-dur 
brzuszny.

Znany literat Marjan Hemar ma wstąpić do 
klubu BeBe i w związku z tern będzie się na­
zywać Hemarszałek.

Niektórzy dziwią się że Związek Artystów 
Scen Polskich prowadzi bardzo słabą działal­
ność. Naszem zdaniem niema w tem nic dziw- 
wnego bowiem z samei nazwy Wynika że zwią­
zek ten iest ZASP-any.

„żółta Mucha".

Ha pokrycie strat 
z p ow od u  k on fisk a t

złożyli tow. Drukarze zł. 32.60.
Dalsze datki przyjmuje Admin. „Dziennika 

Ludowego".

Tragiczna śm ierć
pod to p o ią .

W dniu wczorajszym wydarzył się w Ma- 
gierowie tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą życie człowieka. Mianowicie w czasie, gdy 
robotnicy miejscy ścinali drzewa na skraju laki 
nadjechał gościńcem Michał Ślepiec, z żoną 
Anną. ladąc w pole po zbiórkę siana. Robotnicy 
zdaleka ostrzegali głośno Flepca, by nie zbli­
żał się z powodu grożącego mu niebezpieczeńs­
twa. S. jednak nie zwracał na to uwagi. Kiedy 
już był na miejscu, nagle runęła na wóz podcięta 
topola zabijaiac Ślepca na miejscu i raniąc 
ciężko w głowę lego żonę. Zawezwano lekarza, 
dr. Horowitza który ciężko ranioną kobietę za­
opatrzył,, poczem [przewieziono ją do szpitala. 
Zwłoki ślepca pozostawiono na miejscu, aż do 
przybycia komisji sądowo- lekarskiej.

Rady g o sp o d a r c z e ,
POMIDORY.

Zielone pomidory przyrządza się na słodko 
jako konfitura, lub jako kiszonka.

Konfitura z pomidorów, nawet smakiem me 
przypomina swego pochodzenia. Pomidory zie­
lone pzyste dorodne kraje się w ćwiartki, usuwa 
się ziarnka i gotuje się w zimnei 'wodzie. Po 
zagotowaniu po paru minutach znów1 się je rzu­
ca do zimnei wody 1 starannie się potem odsą­
cza. Oddzielnie przygotowywa się syrop biorąc 
na 1 kilogram pomidorów (zważonych już po 
usunięciu pestek) 750 gramów cukru i szklan­
kę wody i 2 cytryny, pokrajane w plasterki 
i również pozbawione pestek.

Otóż tym mocno gorącym syropem zalewa 
się pomidory i pozostawia na „noc a dopiero 
drugiego dnia smaży się,, dodając drugą, takąż 
samą porcję syropu. Po usmarzeniu 1 ostudzeniu 
cytrynę można usunąć. Zamiast cytryny można 
dać ‘ trochę kwasku cytrynowego.

Kiszone pomidory kwasi się w naczyniach 
sźklannych lub kamiennych. N ajpierw się ie (po 
Nstarannem umyciu) gotuje pod przykrywką, w 
procentowym .roztworze soli (5 dkg. soli na 1 
litr wody), 1 po kilkunastu minutach ostudza. 
Następnie po ostudzeniu do roztworu dodaje się 
N2 łyżki (kwaśnego mleka 1 łyżeczkę miodu.

Pomidory w tym roztworze przykrywamy 
deszczułką z otworami 1 tak przechowujemy.

KUSZENIE OGÓRKÓW.
Czy ste na (lepie 1 obmy te ogórki układa się 

w garnku kamiennym dodaje się ząbek czosn­
ku. przykrywa się wtązką kopru, dodaje się 
kromkę żytniego cblsba 1 zalewa dobrze os Toną 
letnią iwodą. Dobrze jest garnek1 z (wierzchu przy. 
cisnąć [denkiem i kamieniem 1 postawić nad 
kuchnią na jeden do trzech dni. 'Potem gdy 
już ogórki zakisną wyjąć z garnka chleb i wy­
nieść do piwnicy. . .

Teki iest najlepszy sposób kiszenia ogerkow 
na prędki użytek domowy.

—o—

Z w y d a w n ic tw .
REFORMA , PODZIAŁU ADMINISTRACYJ­

NEGO. Nakładem Związku Miast Polskich wy­
szła z druku broszura p. Jana Strzeleckiego b. 
dyr. departamentu Samorządu w Min. Spr. We­
wnętrznych p: t.: „Reforma podziału admini- 
stracyinego okr. przem. nadreńsko- westfalskie­
go". Autor znawca spraw samorządowych, po­
rusza w niei zagadnienie racjonalizacji admini­
stracji komunalne! 1 harmonizowania przetrzeb' 
życia gospodarczego z organizacją samorządu 
terytorialnego. 1

Poruszone w broszurze zagadnienie może 
mieć analogję dla naszych stosunków na Górnym 
Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem i doświadcze­
nie tam zdobyte może ułatwić zagadnienie re­
formy administracji w tej części Polski. Aczkol­
wiek broszura ta porusza zagadnienie refeormy 
i podziału administracyjnego realizowane obe­
cnie w Niemczech niemniej przeto poruszone 
przez autora zagadnienie może zainteresować nia 
tylko samorządowców1 lub fachowców, w dzie­
dzinie administracji państwowej i komunalne i 
ale i szerszy ogół obywateli, interesujących się 
sprawami reformy administracji u nas.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Artyści" z Nancy Carrol. film 

dźwiękowy.
CASIINO: „Parada Zachodu".
CHIMERA: „Małżonek wbrew woli" ko­

media.
CGLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec" oraz 

„Riff nareszcie sam".
GRAŻYNA: ,,W sidłach kłamstwa".
KOPERNIK: „Neapol śpiewające miasto".
LŁW: Podwójny program dźwięk. „Pleśń 

CabEilera" 1 „Przybłęda^.
LINA: „Martwy krzyk" oraz „Biały man­

daryn".
MARYSIEŃKA: „Neapol  ̂śpiewające mia­sto".
5 ^ A :rJ’Drugi wes°ly tydzień Metra".
PAN: „Syn wodza" oraz „Kłopot z pannami 

na wydaniu .
PAŁACE: „Pieśń narodu" Ola Obarska pol­

ska Greta Garbo śpiewa 1 mówi do Dolsku
PASAŻ: „Syn wodza",
STYLOWY: „Wiatr od morza" oraz dodatek 

dźwiękowy. -
UCIECHA: „Jad miłości" oraz .Dziecko na 

gwałt" 1

DCZORCÓWKII poszukuie Włodzimierz Fol­
mes. — Zgłoszenia do „Dziennika Ludowego" 
dla A,Kolportera." - - -

Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.31.3ed. odp.: Julian Rychlewski.


